
Krzysztof Krawczyk, Nieposk
Od tylu lat powtarzam CiTe same słowa dwaKażdy je znaLecz dobrze wiem i Ty to wieszStraciły dawny sensGdy słyszysz jeNie drży serce świat nie zmienia sięRef:Z każdym dniem coraz więcej w nasNiezaleczonych ranNieprzejednani trwamy, nieposkładaniZ każdym dniem ginie wiara, żeCud może zdarzyć sięA przecież bez pomocy z nieba nie da się żyćNiejeden raz poczułem sięSplątany siecią TwejNiewiary w nowy dzieńI Ciebie też nie raz nie dwaCiężar moich skargPrzygniatał takCiepła brak nadzieję zmieniał w strachRef:Z każdym dniem coraz więcej w nasNiezaleczonych ranNieprzejednani trwamy, nieposkładaniZ każdym dniem ginie wiara, żeCud może zdarzyć sięA przecież bez pomocy z nieba nie da się żyćOdcięte skrzydła zamiast lotu do gwiazd(Nie miało być tak)Wyschnięte źródło zamiast studni bez dna(Nie tak)Spalone trawy zamiast zielonych łąkI jedna myśl, by zrobić krokI uciec stądRef:Z każdym dniem coraz więcej w nasNiezaleczonych ranNieprzejednani trwamy, nieposkładaniZ każdym dniem ginie wiara, żeCud może zdarzyć sięA przecież bez pomocy z nieba nie da się żyć

Krzysztof Krawczyk - Nieposk w Teksciory.pl

http://teksciory.interia.pl/krzysztof-krawczyk-nieposk-tekst-piosenki,t,512050.html

